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P R Z R G Ł A D .*

Monarchya Austryacka. —  Hyszpauia. —  Anglia. —  Francya. 
 S / .w a jc a r y a .  —  W ło c h y .  —  Niem ce. —  Prnsy. —  Dania. — K r ó ­
lestwo Polskie, —  Rosya. —  T u rcya ,  —  W ia d o m o śc i  handlowe.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
Rzecz urzędowa.

sierpnia. Dnia 19. sierpnia wyjdzie 
w c. k. nadwornej i rządowej drukarni w W iedniu i będzie 
rozesłany 1 zeszyt pow szechnego dziennika rządow ego ustaw 
państwa w polsko -n iem ieck iem  i k roa ck o - niemieckiem p o - 
dwójnem wydaniu.

Z eszy t ten zawiera pod 
Nr. 1. Patent cesarski z d. 30. grudnia 1 8 4 9 , którym wy­

dano i ogłoszono konstytucye dla arcyksięztwa Austryi po­
niżej Anizy wraz z należącą do niej ustawą o wyborach 
na sejm.
U w a g a .  Z eszy t ten w yszedł dnia 5. stycznia 1850 

tym czasem  tylko w niemieckim języ k u , dnia 12. sierpnia 
1850  w czesk o-n iem ieck iem , d. 13. sierpnia w w łosko-n ie- 
m ieckiem , d. 14. sierpnia w serbsko (illiryjsko) niemieckiem, 
d. 15. sierpnia w rom ańsko-niem ieckiem , a d. 16. sierpnia 
w słow eńsko-niem ieckiem  podwójnem wydaniu.

L w ó w , 6. sierpnia. Dla w sparcia  p o g o rz e lcó w  miasta K ra­
kow a złofcyło gremium nauczycieli c. k. lw o w sk ie g o  w yższeg o  gym na- 
zynm a Dominikanów sumę 6 ?  złr. 3 4  kr. in. k . , do której się p rzy ­
czynili w czę śc i  c z ło n k o w ie  gremium n au czyc ie lsk iego ,  częśc ią  n- 
c z n io w ie , a to w ed ług  pon iższego  wykazu.

Rząd kra jowy ma sobie za miły obow ią zek  podać te s z cz o d r o ­
bliwe dary do w iadom ośc i  publicznej.

W y k a ®  d arów  dla  p o g o r z e lc ó w  k ra k o w sk ic h  od  
c. k . w y ższe g o  gym nazyum  u D om in ik an ów .

Ksiądz Antoni Jasiński katecheta z ło ż y ł  10 z ł r . ; dr. Tachau 
dyrektor  2 z ł r . ;  Schneider  prof.  1 z ł r . ;  P aszkow sk i pro f .  1 z ł r . ;  
W rześn iow sk i prof. 30  k r . ;  G łow ack i prof. 1 z ł r . ;  suplenci:  S zyn -  
glarski 1 z ł r . ,  D zidzieniew icz 1 z ł r . ;  L im berger  1 z ł r . ; R uszczyński
I z ł r . ,  G uszalewicz  30  k r . ;  uczn iow ie  III. klasy 3 z ł r , ;  IY. klasa
I I  z łr .  4 2  k r . ;  V .  klasa 1 złr. 4 5  k r . ;  VI. klasa 13 z ł r . ;  VII. kla­
sa 18  z łr .  7  kr. m. k . ; razem 6 7  złr. 3 4  kr. m. k.

Sprawy krajowe.
(W ia d om ośc i z W ied n ia .)

W ie d e ń , 17. sierpnia. Z  Pesztu donoszą  p od  dniem 1 5 go  
s i e r p n i a :  A m ncstyow an i, k tó r z y  codziennie ,  częśc ią  paropływ em , c zę ­
śc ią  w ozam i lub piechotą tutaj p rzych odzą  , opowiadają publicznie o 
nadzwyczajnie dobrem obejściu  s i ę , jak iego  już w  więzieniu już 
w  sw ej podróży  tam i nazad d o zn a l i , i chwalą najszczególnie j deli­
katny s p o só b ,  z jakim im og łoszon o  cesarską amnestyp i uprzejmą 
g o t o w o ś ć ,  z jaką  postarano się zaraz po publikacyi o uwolnienie ich 
i o paszporty  do rodzinnego domu.

—  Udział fabrykantów  austryackicli w  wystawie londyńskiej 
wzrasta z każdym dniem. Już og łoszon o  liczne spisy  zg łaszających  
siP , i codziennie nadchodzą do przynależnego centralnego komitetu 
nowe. M a my  przeto  wszelką nadzieje , że w y ro b y  p rzem ysłow ości  
austryackiej jak najlepiej będą zastępowane w tej stolicy  europejsk ie-

—-  Składki na zamiary dob roczyn n ośc i  i zakłady naukowe nie- 
w p ły «a ją  s osun ow o  w  żadnym koronnym  kraju tak liczn ie ,  ja k  w 
Galicyi. ran ie  w  każdym, numerze Gazety L w ow sk ie j  znajduje się 
w ykaz darów n '^ymiem ° ne c e le ,  a najszczególnie j przykładają sie 
czynnie do złapie '• s * k ó ł  trywialnych. R ów nież  z  wielu stron
wpływają dobroczyn  ry  „a  instytut ś le p ych ,  który  ma b y ć  z a ło ­
żon y .  Ż przyjemno n; e ’ *Ż8 IatJn° ś ć  tego  k oronnego  kraju 
nawet w  tym w zględzie  : ała s.ę 1[;nym p r o w incyom  w yprzedz ić ,
i owszem zdaje sie , ze j e  p rze w y zs z y c usiłuje

„P e s te r  Z t g . “  p isze :  P rzytrzym yw ani o f /cerow ie  honw edzey  w 
Aradzie  mieszkają w  tał zwanym klasztorze fo r te cy  długa n icr /e ia  
o b o k  siebie. Na każdych drzwiach wypisane są nazwiska dw óch

w ieźni,  razem mieszkających. Położenie  ich jest  d o ś ć  z n o śn e , i chw a­
lą sobie wielce postępowanie ludzkie pana komendanta Castiglione. 
P ozw olon o  im przechadzać  się po parku , gdzie  się w chwilach p o ­
południowych i w ieczorn ych  zbierają mieszkańcy  miasta dla użycia 
spacerów  , i gdzie  dostać można lodów. Mogą oni się zabawiać tam 
z  wszelką sw obodą. Co tydzień wolno każdemu z przy leżymy wanych 
przynajmniej ra z  jed en  wyjść  do miasta, ą jednemu z nich dano na­
wet raz urlop na parę dni na wieś. Wielu otrzymują wsparcie p ie ­
niężne od k rew n ych ,  trzymają sobie sługę i żyją wcale przyjemnie; 
le cz  i c i , k tórzy  obch odz ić  się muszą wyznaczonem i im ze skarbu 
4 0  kr. śebr. dziennie , mogą wygodnie na tern poprzestać .  W s z y s cy  
Wyglądają amnestyi.  ( D l . )

(N ow e statki dzia łow e.)
T r y e s t , 12. sierpnia. (O . T r . )  P rzeszłe j  soboty  spuszczono 

6  statków działow ych  z w arsztatu ; każdy z nich ma być  u zbro jon y  
jednem 60 -fun tow em  działem. W szys tk ie  te statki przerobione z o ­
stały  podług  planu profesora Gasp. T o n e l lo ,  przez architekta ok rę to ­
w ego  Gius. T on e llo  w  przeciągu 10  tygodni.

(T e le g r a f  e lektryczn y . —  S p okojn ość publiczn a  zagrożon a .)
—  „G azzetta  universale“  p isze :  Elektryczny telegraf mający

teraz w jednym mom encie  przesełać  w iadom ości z O riona , aż do rzeki 
Dunaju , ustawiony ju ż  je s t  w rządow ym  pałacu w M edyolan ie , a 
w k ró tce  korzystać  będą wszystkie  miasta lombardzkie z tego  środka 
komunikacyjnego. W  Medyolanie budują obecnie ogrom ne dom ostwa. 
Niezadługo odbędzie  się tain wystawa rękodzieln iczych  w y r o b ó w  i 
dzieł sztuki umniczej. —  Z resztą  przy  rozkwitającej sw ob odz ie  nie 
brak też na przykrych  zdarzeniach. Oszusty i z łod zie je  n iepokoją 
m ieszk ańców , a niekiedy chwytają się nawet ostatecznych środków . 
Tem i dniami ska leczouo  przez c zo ło  now ożeńca  pow raca jącego  z sw e­
g o  wesela w Contrada degli A m ed e i ,  a 7 g o  napadło czterech  z b ro j -  
ny<*ti rabusiów  w blizkości Porta Vicenti na pow óz,  który  zrabowali 
do sz cz ę tu ,  kazaw szy  w przód podróżnym  przyklęknąć na ziem i, i na­
bawiwszy ich przez  kilka minut strachem nie małym. (L I . )

(K a rs  w ićdeń sk i z  16. sierpnia 1850.)
Obligacye długu paris. 5 %  —  9 6 3/ 8 ; 4 % %  —  S 3 7/ s ; 4 %  —  

8 9 V S ; 2 V i ° /0 —  5 1 V2. A k c y e  bank. 1162 . L osy  z 1 8 34  r. 181 
z 18 39  r. 1 1 7 1/* .  A k cye  kolei półn. 1 1 0 T/ 8.

Hyszpania.
(D ek ret król. rozw ią zu jący  k ortezy . —  O kólnik m inistra spraw  w ew n ętrzn ych .)

M a d r y t ,  5. sierpnia. Urzędowa gazeta ogłosiła  dekret ty ­
czący  się rozwiązania kortezów . W y b o r y  przypadają 31. sierpnia, a 
uowe k ortezy  zgrom adzić  się mają 31 .  października. Zaczem  budżet 
może p rzy jść  do dyskusyi je s z cze  przed  rokiem 1851 . Okólnik mi­
nistra spraw wewnętrznych do gubernatorów  prowincyi względem w y­
b o r ó w  zaleca się tolerancyą i duchem liberalnym. Mówi on w  tem 
p iś m ie , >ż każdemu w y b o rcy  jak iegokolw iekbądź zdania polityczne­
g o  pozostawiona ma b y ć  zupełna sw oboda. Nie wątpią o tem b y ­
najmniej, iż  w yb o ry  wypadną stanow czo  na k o rz y ść  miuisteryum.

( L lo y d . )

Anglia.
(S p ra w y  parlam entu .)

L o n d y n ,  12 .  sierpnia. Ministeryum odniosło  na dzisiejszem 
posiedzeniu izby w yższe j małe zw ycipztw o z pow odu  odrzucenia w ię­
kszością  22  g ło s ó w  p rzeciw  6 poprawki hrabi Luean wniesionej do 
bilu sumarycznych j 'uryzdykcyi w Irlandyi.

Izba niższa przyjęła bil ty czący  sie zbrodni i przcstępst\v w 
Irlandyi. Następnie wniósł p. Iłume kilka mniej Ważnych in terpe lac j i ;  
poceem  p. Sinythe zażądał od lorda Palmerston, aby z ło ż y ł  na stole 
izby dokumenta ty czące  się traktatu z republiką argentyńską i aby 
rząd w yśw ie c i ł  stosuuek, jak i w tej kwestyi zachodzi miedzy Anglią 
a Francya, L ord  Palmerston o św ia d cz y ł ,  iż niewidzi potrzeby  
przedłożen ia  izbie  żadnych dok u m en tów , co  sie zaś tyczy  układów' 
z  b r a n c y ą ,  o św ia d cz y ł ,  że  wcale nieprzeszkadzają zawarciu traktatu 
z  jenera łem  Rosas.

„D ziennik  „ G I o b e £t donosi za r zecz  pewną , że królowa o só k i -  
scie  o d ro cz y  parlament we czwartek dnia 15. sierpnia. ( I n d . )

(Sprawozdanie komisyi zajmującej się podziałem p r z e w y ż k i  podatku między
u b og ich .)

L o n d y n ,  12. sierpnia. Niezawodne istnieje^ k r i te ryu m , z a -  
p om ocą  k tórego  zawsze można rozpoznać pom yślność  Anglii i z k tó ­
rego niożna czerpać  argumenta daleko nieomylniejsze aniżeli z najw y­
m ow nie jszych  rozpra w  naszych zwolenników w o ln ego  handlu. Jestto 
co ro czn e  sprawozdanie komisyi za jmującej się podzia łem  przew yżk i 
podatku między ubogich.



762

Z  mniejszej lub w iększej sumy tej uciążliwej kontrybucyi w y ­
nika koniecznie  nieomylny dow ód pom nożenia lub zmniejszenia nędzy 
w  klasach robotniczych.

W  obecnej chwili s z czeg ó ln ie ,  gdzie się objawiają zdania tak 
przeciw ne o skuteczności urządzeń , które  nowa legislacya angielska 
w sprawach handlowych zaprowadziła  na miejsce dawnego systemu 
ograniczającego w olność  handlu, podw ójn ie  ciekawym je s t  rezultat 
śc is łego  roztrząśnienia liczb nie zostaw ia jących żadnej wątpliwości 
pod w zględem  skutku , jaki z tych  nowych  urządzeń wyniknął.

Z  raportu o g ło szo n e g o  na rozk az  komisyi okazuje s ię ,  że stan 
k la s ,  k tóre  tak dotkliwie ciążą na reszcie  ludności,  i że  liczba tych 
co  pobierają zapom ogę od adininistracyi, będąca je szcze  przed kil­
koma laty w stosunku jed nego  do d z iew ięc iu ,  dziś zredukow ana jest  
na stosunek jed nego  do szesnastu, ogólna bow iem  suma ubogich  p o ­
b iera jących  zapom ogę wynosi obecnie  tylko 8 9 3 ,7 4 3  przy  ludności 
1 4 ,5 0 1 ,0 0 0 .  T a  ostatnia liczba obejmuje tylko lndność w łaściwej 
Anglii i krainy Galles.

T en  pom yślny rezultat potw ierdzony  je s t  wzrastającą liczbą 
małżeństw zawartych miedzy klasami robotn iczem i w  zeszłym 
r o k n ,  co rów nież  można uważać za d ow ód  pewny pom noże ­
nia dobrego  bytu między niemi. Niepodlega więc żadnej wątpliwo­
ś c i ,  że  urządzenia zaprow adzone  p rzez  w ielkiego męża, k tórego  nie­
pow etow aną stratę dziś Anglia opłakuje, silnie i skutecznie się p rzy ­
czyniły  do wytępienia w niespodzianym stosunku z ł e g o ,  które za­
graża ło  p rzy sz ło ś c i  Anglii i do zagojenia rany, którą od dawna uwa­
żano za nie do wyleczenia. O nd.)

Francya.
( Proklam acya burm istrza L u gd u ń sk iego .)

I * a r y * ,  13 . sierpnia. Burmistrz w Lugdunie  w ydał następu­
jącą  p rok lam acyę :

„ L u g d u ń c z y c y !
P rezydent republiki zwiedzi nasze miasto. Przybędzie  on we 

czwartek 15. b ieżącego  miesiąca o dziesiątej godzinie  zrana w to ­
w arzystwie ministrów wojny , handlu i ro b ó t  publicznych.

O becność  j e g o  pośród  nas św iadczy  o ży cz l iw o śc i  j e g o  dla na­
szego  miasta. Pragnąc w ysłu ch ać  życzenia  kraju przybyw a okazać 
sympatyę swoją naszej pracowitej lu dn ośc i ,  zw iedzić  nasze warstaty 
i wspaniałe ich w y r o b y ,  przybyw a zbadać potrzeby  handlu i p rze ­
mysłu i szukać śro d k ó w  do nadania fabryce Iugduńskiej czynności 
stałej wspierając je j  usiłowania na drodze  pos tęp u ,  którą obrała.

L u g d u ń czy cy !  witajmy radośnie prezydenta republiki w  naszych 
muracli. P rzyw oz i  on tu drogie wspomnienia familijne, które  hislo- 
rya p oś w ię c i ła ;  niech tu znajdzie w yraz  uczuć w d z ię czn o śc i ,  które 
sie łączą z temi wspomnieniami i które  wszędzie  powinny tow arzy ­
szyć  tem u, k tórego  g ło s  Francyi o zn aczy ł  na pierwsze m iejsce  w 
hierarchii w ładz państwa.

P rezydent republiki zabawi między nami dnia 15. i IG. Czas 
ten g łów nie  pośw ięcony  będzie zwiedzeniu naszych szpitalów, naszych 
s z k ó ł , naszych pracowni i zakładów  publicznych. Admiuistracya 
miejska liczy na t o ,  że ludność je j  pom oże  przy jąć  prezydenta re ­
publiki w sposób  równie godny j e g o ,  ja k  naszego wielkiego miasta.

Niech ży je  republika! Niech ży je  prezyd ent !  W  ratuszu lug- 
duńskim, 10. sierpnia 1850 .

Burmistrz miasta Lugdunu; l t ć v e i l . “
—  Rada municypalna w Strasburgu n iewotowała żadnej sumy 

na przy jęc ie  prezydenta republiki.
(Ostatnie wiadomości z Paryża.)

P a r y ż  ,  14. sierpnia. Giełda n iookazuje zbyt  wielkiej ochoty  
do sp eku la c j i  i zatrważa się każdą pog łoską . Sp raw y zagraniczne 
niewywierają żadnego u p ły w u  na nią, i nikt prawie n ietroszczy  się 
tutaj ani o w o jnę  sz lczw ig  -  holsztyńską ani też  o zamieszki niemie­
ckie . Dla dżdżystego pow ietrza n iem ógł te legraf  dzisiaj nic nowego 
donieść o pobyc ie  Ludwika Napoleona w Dijon i o dalszej pod róży  
j e g o .  Tyle  tylko w iśm y ,  że przegląd gw ardy i n a rod ow e j ,  który 
się o d b y ł  w parku tam te jszym , bardzo pomyślnie wypadł dla n iego ,  
i że n ieszczędzono  dla niego wiwatów.

S łych a ć ,  że  i w M aęon  przygotow ują  się do świetnego przyjęcia 
Ludwika Napoleona. Zabawi on tam przez  2 4  godzin , tak aby we 
czw artek  zrana m óg ł  stanąć w Lugdunie. L ugduósk i stan kupiecki 
zamyśla w ypraw ić  w sobotę  zrana dla prezydenta świetne śniadanie 
w sali parku z im ow ego. S ły c h a ć ,  ż c  w ięk szość  rady municypalnej 
przedm ieścia  la G uilio liere ,  która sprzeciw iała  się wszelkiemu 
przyjęciu  Ludwika N apoleona, podała się do dym isyi ,  p rze zco  u- 
przedziła  niejako zamiar prefekta. Potw ierdza się pog łosk a  , że przy 
baryerach  przyaresztow ano kilku d e m o k r a tó w , k tórzy  mieli zamiar 
wystąpić  z jakiemiś demonstracyaini. O domniemanem sprzesiężeniu 
n ies ły cba ć  nie b liższego.  Z  W iesbaden  nadeszły ju ż  rozmaite w ie­
śc i , k tóre  po  największej czę śc i  odnoszą się tylko do zaszczytnego  
p r z y j ę c i a , ja k ie g o  hrabia Chambord doznał w przęjeździe  swym u 
dw oru  berlińskiego .   ̂ Kilku znakomitych m ężów  z partyi leg ity -  
m istycznej w yjeżdża l i  naprzeciw  niemu. Z ięć  Molego , p. de la Fei— 
t e ,  p. dc la F erronais  i B erry er  byli jedni z p ierwszych. P. Vesin, 
znany reprezentant departamentu A v e y r o n ,  który  w  kilku debatach 
ba rd zo  zaszczytn ie  się o d z n a c z y ł ,  je ź d z i ł  także do Kolonii i o d p r o ­
wadzał hrabiego do  W iesbaden .  W r o c . )

(P o cz ta  fran cu sk a  z d. 12. sierpnia.)

P a r y ż ,  12. sierpnia. PP* Th. de Banville i Inles Janin od­
jeżdżają pojutrze do N iem iec, a inianowicie do Weimaru, gdzie chcą 
J>ye obecni przy uroczystościach w roczn icę  urodzin Goethego.

— G uizot  zabawił po pow roc ie  swym z Niemiec tylko przez 
kilka dni w  P a ry ż u ,  zkąd potem od jechał zaraz do sw oje j w łośc i  
Val de R icher,  M ówią , że on dlatego tylko tak rych ło  p o w ró c i ł  
z  Niemie.c, aby zb ić  p rzezto  p o g ło sk ę ,  ja k oby  miał zamiar udać sie 
do dw oru  hrabiego Chambord.

—  Iśxminister Ludwika Filipa, T e s t e ,  k tóry  by ł  skazany na 
trzyletnie w ięzien ie ,  zosta ł ju ż  pu szczon y  na w olność, ponieważ czas 
kary ju ż  upłynął.

—  Jenerał Castelane od b yw ał przed kilku dniami sw ój wjazd 
do B esan con ;  na samym wstępie do miasta powitano go  stosow nie  do 
je g o  własnego rozkazu, 11 w ystrzałami z dział. Gwardya narodowa, 
które  jenerał przeglądał, powitała g o  ok rzyk iem : „N ie ch  Zyje rzecz  
pospolita : 44

—  Minister w ojny  d’ tIautpoul ma mieć zamiar ustanowić p o ­
lityczną policyę  dla Algieru, a prefekt policyi Carlier ina się zająć 
wypracow aniem  planu organizacyjnego.

—  P od łu g  jednego z dzienników tutejszych panuje wielka nie­
zgoda  pom iędzy  leg itym istam i; pnrtya p o je d n a w cza ,  z Berryerem  na 
cze le ,  zdaje się n ieodstępywać od sw ego  planu dążącego do pojedna­
nia obu linii B u r b o n ó w ;  dla tego też  stara się „m łod a  prawa s tro ­
na44 wszelkiemi środkami o t o ,  aby podkopać  w pływ  Berryera  na 
hrabiego Cham bord. —  Pan Falloux miał także otrzym ać zaproszenie 
do  W iesbaden, k tó re go  jednakże pod pozorem  osłabionego zdrowia 
nieprzyjął, ( D , R , )

Szwajcarya.
(In stru kcya w erb ow n icza .)

K e r n a ,  11. sierpnia. Oddawna ju ż  dochodz iły  nas w iado­
m o ś c i ,  z k tórych  pomimo uchwał zgrom adzenia federacyjnego w zg lę ­
dem kapitulacyi i w erbunków  o formalnie w  całe j Szw ajcary i  u o r -  
ganizowanej bandzie w erbow ników  w nioskow ać  by ło  można. W ie ­
dziano o tern d o b r z e ,  że Mechel z B azy lę j ,  kapitan Schachmann z 
Thurgau  i baron de Hettlingen z S z w y z  bez  wszelkie j przeszk ody  u- 
rządzają w erbunki dla N eapolu ,  i że tak N iem ców  jako  też  S z w a j­
carów  zw erbow an ych  w  g łów n ych  punktach : Bernie , B a z y l e i , L u ­
cern ie ,  Z u r y k u ,  Szafhuzie i A ltor f  od czasu sprzeciwienia się T e s -  
sy n u ,  przez  Graubiindteu do L e c c o  transportowano. T eraz  o g ło s z o ­
no w reszcie  instrukcyę w e rb o w n ic za ,  która w iadom ości tę najzupeł­
niej potwierdza. P od łu g  tej instrukcyi można w erbow ać  S zw a jcarów  
i N ie m có w ,  le cz  S zw a jcarów  n a jw ię c e j ; A ustryacy  z a ś , W ło s i  i Fran­
cuzi zostali wykluczeni, Szw a jcarom  zapewnia ona na 4  lat płacę 
9 6  franków  na rę k ę ;  N iem com  zaś tylko 8 0  fran k ów ; ajent w e rb o -  
wnicay dostaje za każdego rekruta nagrodę 30  franków. Zdaje  się, 
że  rada federacyjna będzie się starała teraz nadać pow agę  swym u -  
stawom. (D . Z g . )

Włochy.
(Ogłoszenia urzędowe.)

T u r y n ,  8. sierpnia. Rząd sardyński kazał pod dzisie jszą datą 
w ydać  następujące dwa ogłoszenia  :

Ekonomat jeneralny królew sko-aposto lsk i .
„ Z  rozkazu w yższego .

„K ró lew sk i  ekonomat jeneralny bierze w posiadanie k lasztor  i 
lokalność X X . Serw itów  w pobliżu k ośc io ła  św. Karola w Turynie.

Ekonom at k ró le w s k o -a p o s to ls k i .  —  Podaje się do w iadom ości 
że ekonomat jeneralny królew sko-aposto lsk i  wziąw szy  z rozkazu  w yż ­
szego  i imieniem rządu królewskiego  w posiadanie k la sztor ,  dom , 
d o b r a ,  inwentarze i dochod y  0 0 .  Serw itów  w Turynie ,  w zyw a w szy ­
stkich d z ie rża w có w ,  lo k a to r ó w ,  dłużników , aby pod jakimbądź w zglę­
dem nieuznawali na p rzy s z ło ś ć  innej legalnej administracyi w yże j  
wspom nionego k lasztoru , d om u , d ó b r ,  ja k  wym ieniony królewski 
Ekonomat jeneralny ap osto lsk i ,  i aby należytości wszelkie składali 
tylko w kasie ekonoinatu albo do rąk specyalnego delegowanego te ­
go  urzędu ,  pod  karą pow tórnego  zapłacenia należytości .t4

Dziennik „ C o n c o r d ia 41 d o n o s i ,  że  arcybiskup turyński Franzoni 
został aresztow any w sw oje j  willi Pianezza. Karetę  c z t e r o -k o n n ą  
eskortow ał silny oddział karabin ierów ; podoficer  zajął m iejsce  w ka­
recie obok  więźnia. A resztacya  odbyła  się w przytom nośc i  miesz­
kańców P iann ezzy ,  k tórzy  sie obojętnie przypatrywali uwięzieniu.

( In d .)
(N a jn ow sze  w iadom ości > W ło c h .)

T u r y i l ,  12. sierpnia. Dziennik „A rm o n ia “  opowiada o de- 
monstracyi przeciw  zakonow i Padri O blati,  k tóra jednakże  nie miała 
dalszych skutków  , gdyż  sie zaraz zbro jna siła energicznie w (o wdała. 
K om isya z łożon a  z redaktorów  dziennika „O pin ion c44 , „R isorg im en -  
t o 44 i „G a z .  del p o p o lo 44 pod przew odnictw em  jed nego  deputowanego 
zda rachunek z obrotu  k w oty  uzbieranej przez su bskrybcyę  na me­
da l,  który  ma b y ć  w yb ity  na pamiątkę miaistra Santa Rosa. Muni- 
cypalność i gwardya narodowa w Jorea i Novara w ypraw iły  za mi­
nistra handlu u roczys toś ć  żałobną. —  W  Alessandria powybijało 
pospólstwo okna w klasztorze OÓ. S e rw itó w  i dopuściło  się tak­
że innych excesów  przeciw  jego  m ieszkańcom. —  jjGnz. di 
Milano nadeszła z łu ry n u  niezawodna w iad om ość ,  że rząd króla S a r -  
dyuokiego postanowił energicznie wystąpić naprzeciw  samo wolności 
jak ie jkolwiekbądź partyi po li ty czn e j ,  gdyż  excentryczni partyzanci 
wszystk ich  frakcyi niepoprzestają bezwzględnie  i podstępnie powsta­
wać tak na inslytucye jak o  też  na rozporządzenia  sprzyjaźnionych 
rządów. Jako pierwsza ofiara tego  postanowienia zosta ł z kraju w y ­
gnany L om b ardczyk  Bianchi G iovin i ,  który  mimo kilkakrotnego na- 
pomicnia od rządu, ja k  redaktor  dziennika „Opinione44 pozwalał
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siebie miotać najobelży w sze  w yrazy  na Jego Św ią tob liw ość  Papieża 
a osobliw ie  na Austryp. Przykładna ta kara podała wygnańca w  bar­
dzo przykre  p o ło ż e n ie ,  g d yż  przed kilkoma laty ju ż  musiał dla k ry ­
minalnego p roce  u opuścić  Szw ajcaryę  i dla tego nawet tam nie m o­
że liczyć  na krótk ie  schronienie.

Skonfiskowane papiery acrcybiskupa Franzoni przesłano p ro ­
kuratorow i państwa dla oparcia na nich aktu oskarżenia.

W  takiż sam sposób  postąpiono sobie z w łasnością Serw itow  , 
w yjąw szy  3 2 .0 0 0  fra n k ó w ,  które  podzielono na dwie częśc i  dla r o ­
zdania ich pom iędzy zakonników, którzy  się do Alessandryi i Saluzzo 
udali.

K ró l  przesłał do rady ministeryalnej l is t ,  w którym pochwala 
w szystk ie  kroki ministeryum i bierze na siebie wszelką odpow iedzial­
n ość  naprzeciw stolicy  apostolskiej. T a  nieugię lość  króla zachw y­
ciła nieprzyjazną partye k o ś c io ła ,  a list j e g o  p ozysk a ł tern większą 
pochwałę ileże wiedziano, że Papież z a g ro z i ł  niedawno kró low i i mi­
n is t r o m  exkomunikaeyą. W ie lk a  c iek aw ość  panuje pod względem 
t e g o ,  co  też  świetne kolegium w  Rzym ie  u chw ali ,  gdy się d o w ie ,  
że  arcybiskupa i 21 księży  uwięziono.

F l o r e n c y a ,  12. sierpnia. Dziennik „S ta tu to “  zawiera wa­
żne miejsce z artykułu neapolitańskiego rządow ego  organu: „N ie  ulega 
żadnej w ątp l iw ośc i ,  że monarcha ma stały i n iew zruszony  zamiar 
u trzym ać swą n iepodleg łość  i d a w n ą  form ę m on archy i,  i że  od ża­
dnego m ocarstwa nieprzyjmie ani też  pros ić  niebedzie o rady, p rzy ­
kłady lub instrukcye postępow ania.11 W ice -ad m ira ł  hrabia Aquila, 
brat kró lew sk i mianowany jest  prezydentem rady adiniralicyi.

Najnowsza Gaz. di Roma donosi o wyniesieniu mons. Gustawa 
księcia Hohenlohe na p od czaszeg o  papieskiego. Ksiądz Valentino 
G iacchetti z W e n e cy i  mianowany je s t  h onorow ym  szambelanem extra 
urbein.

(D ep esze  te legra ficzn e .)

T u ry n , 14. sierpnia. Onegdaj demonstracya przeciw  0 0 .  D o­
minikanom; obiega p o g ło s k a ,  że  na przyszłe j  sesyi będzie izbom 
p rzed łożon e  surowe praw o o druku. Cavour nie ma wstąpić do mi­
nisteryum.

• lit .  sierpnia. W e z y r  Gośnii postanow ił zaprow adzić  
taksę steplu tudzież inne p odatk i,  dwunastu m ężów  zaufania udało 
sie na te w iadom ość  do  Konstantynopola żądać uwolnienia od tych 
podatków , i udaremnić zamiary W ezyra .

(W ia d om ośc i b ieżące  z  W ło c h .) ,

Turyn, 10. sierpnia. Na wyspie  Sardynii panuje wielkie r o z -  
sprzężenie z pow odu  zaprowadzenia steplu.

Turyn, 11. sierpnia. O prócz  dziennika „O p in ion e“  rozpisały
już  także „R iso rg im e n to “  i „G azzetta  del p o p o !o “  subskrypcye  dla
wystawienia pomnika na c ze ść  zm arłego  ministra handlu Santa Rosa.

F l o r e n c y a ,  9. sierpnia. U s p o s o b ie n ie  t o s k a ń s k ie g o  k o r p u s u  
oficerów  przeciw  ministrowi w o jn y ,  stało się niezmiernie draźliwem 
od czasu umieszczenia w ia d o m e g o  artykułu w ministeryalnym dzien­
niku „C o n s e rv a to re “  ; równie jak tutejsza żąda teraz także i Pizań- 
ska załoga za d ość  uczynienia. W  protestacyi tej mają udział nie-
ty lko  oficerowie niżsi, ale także i komendanci korpusów'.

I*arm a, 9. sierpnia. Od pow rotu  księcia nastąpiły znowu
bardzo liczne aresz tacye ;  pom iędzy osobami uwięzionemi znajdują się 
także dwaj p r o b o s z cz o w ie .  ( O s . T r . )

Niemce.
(R a d a  śc iś le js za .)

F rankfurt, 10. sierpnia. (N .  M.Z.) P oniew aż ściś le jsza  rada 
zw iązk ow ą  została ju ż  z w o ła n ą , pow innoby pierw szym  krokiem je j  
by ć  wysłanie komisarza zw iązk ow ego  do  H olsztynu ,  ja k o ż  w istoc ie  
wymieniają ju ż  pew nego polityka hanowerskiego jako przeznaczonego  
do tej misyi męża. Mówią też  z pew nością ,  że  zam ierzono  w ysłać  
do Holsztynu korpus w o jsk  zw iązkow ych  dla bronienia praw rzeszy  
niemieckiej od wszelkich nadużyć ze  strony Danii.

   U .  sierpnia. S ły c h a ć ,  że w ielkoksiążęcy  rząd Heski p r z y ­
stąpił z tern zastrzeżeniem do uchwały w zględem  zwołania  ściś lej­
szej rady, jeźli wszystkie  państwa zw iązk ow e  przyślą do niej p e ł­
nom ocników  swoich.

K arlsru h e, 10. sierpnia. Na jednem  z ostatnich posiedzeń 
ministeryum państwa zapadła uchwała, aby znajdujące się je s z c z e  w 
kraju wojska badeńskie w ym aszerow ały  n iezw łocznie  do Prus. Czyli 
wielki książę uchwałę tę podpisał —  niewiadomo. L e c z  książę F r y ­
deryk miał się stanow czo  opierać temu przeniesieniu wojsk. (A u s . )

(P rotok ó ł. —  K asa zw iązkow a. —  Zm iana m inisterstw a darm szladzk iego.)

F ra n k fu rt ,  9 . sierpnia. Z e  strouy Darmsatadu podpisano 
p rzed w czora j  dodatkow o pro tok ó ł  tej sesy i ,  na której p. v. Munch 
właśnie nie byt obecny. W ie ś ć ,  ja k o b y  rząd prnski zamierzał zase -  
k w e st io w a c  kasą zw iązkową W'razie ukonstytuowania „ ś c is łe g o  zw ią- 
sku , nie zas uguje podobno na wiarę. Od czasu zebrania się k o -  
misyi związ tow ej zasilała ty lko  Austrya kasę zw iązkowa, Z  ow ych  
700,000  z r., o i e  według  uchw ały  koinisyi zw iązkow ej miały w y ­
p łacić  Austiya i rusy na p ok ryc ie  potrzeb z w ią z k o w y ch ,  w yliczy ła  
potad tylko Austrya dw óch -ra ta ch  2 8 0 ,0 0 0  z ł r , , i z tego za sp o ­
kajano dotyc  lczas wy • ru®y z  sw o je j  strony nie dały potad 
je s z c z e  ani grosza.  —  10. Sl®1{?tVa-. P. v. Ilallwachs wystąpił z mi­
nisteryum darmsztadzkiego . v DaIw.gh objął kierunek spraw zew nę­
trznych, a najpierwszym ego rez " ’ tat« " * . j e . t ,  iz  Ilessen -  Darmstadt 
przystąpiło  do uchwały  plenum, tyczące j się zwołania śc is łe j  rady.

(Austr.)J

(U chw ały  w  P lenum .)

M n i c h ó w ,  11 .  sierpnia. W zg lędem  najnow szych  poląd jeszcze  
niezupełnie wiadomych uchwał plenum, donosi „N . Munch Z t g . “  jak 
następuje: Zgrom adzenie  plenarne je s t  wcale te g o  zdania, iż wypada 
u tw orzyć  ściślejszą radę w czas e jak  m oże  b y ć  n a jkrótszym , i tyl­
ko deliberuje je s z c z e  nad sposobem  zaprowadzenia tej rady , a mia­
now icie  nad fą okolicznością ,  czyli plenum samo ma się p rze is toczyć  
w radę ściślejszą, lub też je j  zwołanie  nastąpić ze strony  rządu c e ­
sarskiego. Po d łuższych debatach uchwalono nareszc ie  podać od 
zgromadzenia plenarnego oświadczenie, iż utworzenie rady śc iś lejszej 
uważa się za rzecz  potrzebną , z tein wszystkiem jednak  pozostawia 
sie Anstryi do woli je j  zw ołanie . Oświadczenie to nadejdzie temi 
dniami do Wiednia, zkąd też w yjdą  zapewne niebawem pisemne w e ­
zwania w tej mierze.

(Środki ostrożności przeciw  emigrantom.)

H a n o w e r ,  12. sierpnia. D yrekcya  policyi w H anowerze ś c i ­
ga na rozkaz ministra S(iive gończem i listami trzydziestu przez  k o ­
mitet em igrac ji  w  Londynie wspieranych i dnia fi. sierpnia do Ham­
burga przybyłych  emigrantów politycznych , k tórzy  armii s z le z u ig s k o -  
liolszlyńskiej ofiarowali swe usługi , ale przez policyę w Altonie z o ­
stali z tern obostrzeniem z kraju wydaleni,  aby pod karą aresztacyi 
nie ważyli sie powtórnie do księstw w stępować. Pan Sliive r o z k a ­
zał teraz wszystkim władzom policyjnym w  H anow erze przy areszto ­
wać natychmiast tych w y ch o d ź có w ,  „ jeże liby  się wewnątrz tutejszego 
królestwa p o ja w i l i /1 O każdej takiej aresztacyi należy natychmiast 
donieść  po szczegó le ,  a jeże liby  w  dalszej procedurze  okazało  się, że  
emigrant za jaką zbrodnię  je s t  ścigany , należy przeciw  niemu w  tej 
mierze prawną drogą pos tąp ić ,  w innym razie zaś postarać się o 
bezpieczne przesłanie  g o  do kraju rodz in nego .“

(S p ra w y  sz lezw ig sk o -h o lszty ń sk ie .)

I l c m l s b u r g ,  12. sierpnia. Dzisiaj przybyli  tu z Kiel obaj 
namiestnicy, p rze zco  znowu zaczę ła  obiegać w tw ierdzy  ju ż  dawniej 
rozg łoszon a  w ieść  o r o zp o cz ę ty ch  negoeyacy ach.

I t e n d s b u r g ' ,  13 sierpnia. Namiestnictwo sprowadzi się isto ­
tnie tutaj, zam ów iono ju ż  dla niego i dla biór kwatery. A  zatem 
Kiel uważają za zagrożone .  I w samej r ze czy  mogliby D uńczykow ie  
pom knąć spiesznie do Kiel w kilka batalionów, a my niebyliśmy w s t a ­
nie temu przeszk odz ić .  P rze z  wazki kanał Eider można się łatwo 
przepraw ić,  a szczególn ie j p rzy  ś lu za ch ,  na których  są mosty rzu ­
cone. Może tym obrotem chcą nas w yw abić  z naszej p o z y c j i ,  by 
u derzyć  na nas przem ocą  w pomyślniejszem dla nich stanowisku. —  
W  Niem czech m oże  się łudzą naszą siłą i szemrzą zapewne , że  w 
n ieczynności zostajemy. Zastanów m y się ty lko, że D uńczykow ie  cią­
gną obecnie  sw oje  zbrojne siły z trzykrotn ie  liczniejszej lu d n o ś c i , a 
Niem ce od czasu bitwy pod  Idstedt nie dostarczyli nain dotychczas  
ja k  1 2 0 0  lu d z i. W  ta k im  składzie  r z e c z y ,  nie pozostaje nam, jak 
tylko zacięty o d p d r ,  by przynajmniej Holsztyn zasłonić .  Zaledw o 
zdołalibyśmy Duńczykom w otwartem polu dostateczny  stawić opór  
a tern mniej w yparow ać ich z S z le z w ig u , zw łaszcza  gdy  0 ni tam 
każdą przystępną drogę oszańcowali.

■—  Ani herlińskie ani hamburgskie gazety z dnia 14 .  nie p r z y ­
taczają nic znacznego  z bo jow iska  sz lczwicko-holszty  ń sk ieg o .—  12go  
przesiedliło  się ministeryum wojny z Kiel do Rendsburga. R ów nież  i 
aeporlament finansów przeniesiono do Elmhorn. W  Kiel spodziewają 
się r ozp oczęc ia  ś rod k ów  nieprzyjacielskich ze  strony Duńczyków , —  
Mosty na kanale ju ż  zerwano, a w o jsk a  w yszły  prawie wszystkie  z 
miasta. Zac /.cm  odkomenderują zapewne inilicyę miejską do obsa­
dzenia kanału. Co  do strategicznych o b ro tó w  na bojowisku  panuje 
zupełna n iepew ność, zw łaszcza ,  iż wykonują je  tajemnie i z najwięk­
szą przezornością .  P o b y t  w Rendsburgu a nawet odwiedziny w o -  
bozie utrudzone są najdzwyczajnie nawet i takim osobom , które  tam 
mają krew nych  i braci. Jakoż  i w Kieł przestrzegają ja k  najostrzej 
po licy jnych  przepisów’ w zględem  obcy ch .  (L I . )

(K u rs g ie łdy  frankfurtskiej z l i .  s ierpn ia .)

Met. Austry. 5 %  — 8 1 7]8 ; 4 % %  pet.— 7 1 V8. A k cye  ban. 1194 . 
Sard. 33. Hyszp. 3 % —  33. Polskie 3 0 0  —  I 3 6 ‘/ 2 ; 5 0 0 — 81 % .

Prusy.
(P os ied zen ie  p row izory czn eg o  kolegium  książąt.)

B e r l i n ,  14. sierpuia. Na w czora jszem  posiedzeniu p ro w iz o ­
rycznego  kolegium książąt p rzed łożon o  urzędownie dwa dekretu z 4 
i 5. oznajmione poufnie ju ż  na posiedzeniu dnia 9. b. m. do pru­
skiego posła w  W iedniu , Po dzień w czora jszy  nie nadeszła je s z cz e  
na nie odpow iedź  z Wiednia. O p rócz  tego  przed łożon o  kolegium pod 
obrady pro jekt  do ustawy o prawie asocyacyi i zgrom adzania sie.—  
P ro jek t  ten przydzie lono  komisyi z trzech cz łon k ów  do sprawozda­
nia. W  końcu za jm ow ano się obradą nad nieklóremi punktami w 
p rzed łożon ych  dawniej wnioskach do ustawy.

(O kóln ik  rządu k ról. w  K rólew cu  do ra d zców  krajow ych .)

H e r l i n ,  12. sierpnia. K ró lew sk i  rząd w  K r ó le w c u  wydał na­
stępujący okólnik do rad zców  kra jow y ch  : „D o sz ło  nas doniesienie 
że  się między tutaj osiadłymi rozesz ła  mylna pogłoska, ja k o b y  istnia­
ły  w yraźne królewskie  upoważnienia do z a ło ż e n ia  tej lub ow ej sekty  
religijnej, ja k o  to anababtystów i tak zwanych w olnych gmin, DJa za­
pobieżenia błędnemu w p ły w o w i służy niniejsze uwiadomienie ku p o ­
w szechnej w iadom ości,  że  żadna z tych lub podobnych  w ostatnim 
czasie pojaw iających się sekt uiedoznaje bynajmniej w sparcia ze s tro ­
ny rządu i że przeciwnie znajdujemy się często w nieprzyjemnem
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p ołożeniu ,  cz łon k ów  podobnych sekt, które  przeciw  ustawom wykra­
czają, z całą surowością  prawa ścigać. W z y w a  się panów radzców  
k ra jow ych  aby mieli staranie, by  p ow yższa  deklaracya doszła do wia­
dom ośc i  mieszkańców. —  K r ó l e w ie c , 27 . lipca 1850 . K rólew ski 
rząd. W ydzia ł  spraw wewnętrznych. ( B . Z . )

(K u rs  g ie łd y  berliń sk ie j z 10. sierpn ia .)

D obrow olna  poży cz k a  106 i/ 2 m. Oblig. długu paust. 9 9 V* L. 
A k cye  bank. 9S'/, ,  L .  Pols .  listy zast. 9 5  V2. 1’ ols. 5 0 0  —  8 0 5/r>; 30 0  
—  1 3 7 V 2 L. F ryd rych sd ory  1 3 V 12. Inne z ło to  za 5 tal. i l 7/i o. Austr. 
banknoty 8 7 V G.

Dania.
(Z aślu b in y  k ró la  z panią R a sm u sscn )

K o p e n h a g a ,  10. sierpnia. Biskup Mynster p o łą czy ł  dnia 7, 
sierpnia ślubem małżeńskim F ryd eryk a  VII. króla  Danii z  panią Ra- 
smussen. Namieniony biskup miał się z  p oczą lku  w zbraniać,  ale na 
zagrożenie  złożenia  g o  z urzędu zaniechał sw ego  oporu. Zaślubiny, 
choc iaż  na lewą ręko, odbyły  się jednak  publicznie z wielką u roczy ­
stością. —  Partya wojenna s ą d z i , że przez  ten związek nanowo się 
w zm ocniła  i że  za uregulowanie sukcesy i na w dzięczn ość  R osy i  za ­
służyła .

(Zm iana w  g ab in ecie  duńskim .)

K o p e n h a g a ,  10. sierpnia. Z a  przyzw olen iem  króla oddał 
hrabia Moltke Bregentved p oru czon e  mu tym czasow o portefeuille 
spraw  zew nętrznych , p oczem  mianował kró l ministrem spraw za gra ­
n icznych  szambelana H olzer  Christiana Reedz .  Hrabi H enrykowi R e -  
venlIow-Crin>inil p oru czo n o  prowadzenie  spraw cywilnej administracyi 
dla Holsztynu i Lauenburga. D o zatoki Flensburga zawinęła s zw ed z -  
k o -n orw egsk a  eskadra pod rozkazam i książęcia Oskara.

Królestwo Polskie.
(O g ło sz e n ie .)

1 1  a r s / . a w a ,  14 .  sierpnia. Na zasadzie odezw y  J W .  k on -  
zula jeneralnego  k ró lew sk o -pru sk iego  z dnia 13. lipca r. b. nr. 1451 , 
komisya rządow a spraw w ew nętrznych  podaje do w iadom ośc i  p o w sze ­
chne] , że  komisya gnbernialna K ru k ow sk a ,  w  celu ułatwienia handlu 
rozporządzeniem  swem z  dnia 10. c ze rw ca  r. b. nr. 8 0 0 1 ,  zniosła 
zakaz w prowadzania z królestwa P o lsk iego  do okręgu K rakow skiego  
bydła r o g a te g o ;  dla zapobieżenia w szakże aby choroba  ta nie została 
wniesioną do tam ecznego  k ra ju ,  pozw o lon o  w prow adzać  tam bydło  
tylko pod następującemi warunkami i o s t ro ż n o ś c ia m i : 1 )  W łaśc ic ie le  
inwentarza udow odnić  będą w  obow iązku  świadectwami w ładz  miej­
s c o w y c h ,  że  byd ło  ich nie poch od z i  z miejsc dotkniętych z a ra z ą .— 
2 )  Dla utrzymania kontroli byd ło  rogate  może b y ć  tylko w prow adza­
ne do okręgu K rakow skiego  przez  austryr.cki urząd ce lno-graniczny  
w K ośm ierzow ie .  —  3 )  Z ak az  wprowadzania  sk ór  bydlęcych  i innych 
su row ych  produktów  z w ie r z ę cy c h ,  utrzymanym nadal zostaje.

Rosya.
(O d k ry cie  n ow ej kom ety. —  O tw arcie  robót w  nowym  p orc ie  na w ysp ie  M a-

gnusholm .)

Pan S c h w e itz e r ,  obserw ator  p rzy  uniwersytecie  m oskiew skim , 
o d k ry ł  nową kometę w  dniu 19 . sierpnia 1 8 4 7  r. K ró l  duński p rze ­
słał mu za to medal z ło ty ,  ustanowiony przez  zm arłego  króla Uhry- 
styana YIII.  dla a s tron om ów , k tórzy  odkryw ają  kom ety nowe. Na 
prawej stronie medaln je s t  popiersie k ró la ,  na lewej Urania obser ­
wująca niebo z nadpisem: „N o n  frustra signorum orbitus speculannir 
et o r tu .“ , na dole data o d k r y c ia ,  na o brączce  nazwisko astronoma.

—  Gazeta Rygska podaje s z cz e g ó ły  u ro czys te g o  otwarcia robót  
w nowym porcie  na w yspie  Magnusholm w dniii 9. czerw ca  r. b. Po 
błogosławieniu  o d b y ł  nabożeństwo Jego  Em. P laton , arcybiskup Ryg* 
i Mitawy, odśpiewano T e  D eum , p rzyczem  dawano salwy d z ia ło w e ;  
superintendent ewangielicki miał mowę. Jego Ex. Jenerał-G ubernator  
książę Suw arow, oraz władze cywilne i w o jsk o w e  znajdow ały  się na 
te j  u r o c z y s to ś c i ,  odbytej przy  wielkim natłoku c iekaw ych , z a k o ń c z o ­
nej bankietem.

Turcya.
(O cz ek iw a n y  now y regulam in w zględem  p ogłów n ego . —  D ekoraeye. —  W ia d o ­

m ość z B u rg os .)

K o n s t a n t y n o p o l ,  27 .  lipca. Sp odziew am y się tu ,  pisze 
korespondent dziennika „O ester .  C o rresp on d en z“ , now ego  regulaminu 
względem p o g łó w n e g o ,  w szy scy  są tego  zdania, że pog łów ne będzie 
całkiem zniesione. —  W ie lk i  W e z y r  R eszyd  Basza otrzym ał od króla 
G re cy i  wielki k rz y ż  Zbaw icie la  w  brylantach. T u reck i  minister spraw 
zagranicznych  tudzież niusteszar w ie lk iego  W e zy ra  otrzymali takąż 
samą d e k o ra c ję .

Z  B u r g o s  nadeszła w ia d o m o ść ,  że  dwa rosyjskie  wojenne k u -  
tery  razem z otomańskim brygiem wojennym rozpoznaw ały  g łęb ię  
w ód  tam tejszych. P oczem  okręta rosyjskie pom knęły  się w kierunku 
W a rn y  do Kustendje.

(D ek oraey e . —  P an L am arlin c z zoną. W iadom ości p o toczn e .)

K ró l G reey i  nadał wielkiemu W e z y ro w i  Reszyd  Baszy, tu reck ie ­
mu ministrowi spraw  zew nętrznych  Ali Baszy i musteszarowi Fuad

Effendemu wielki krzyż  Zbaw ic ie la ,  przesław szy  te dekoraeye  przdż 
posła  g re ck ie go  a teraźniejszego ministra pana Delijanni. O rder R e ­
szyd  Baszy  odznacza się szczególnie  i w yjątkow o bogatą osadą b r y ­
lantów'. —  Pan i pani Lam ariine,  znajdujący się obecnie już w Fran- 
c y i ,  przyjm owani byli podczas  pobytu sw ego  w Sm yrnie z szczególną  
uprzejmością. „Im partia l“  z 2 g o  sierpnia umieszcza osnow ę adresu 
podanego panu Lamartine od tamtejszej kolonii francuskiej ,  na który 
on odpow iedział następującemi s ł o w y :  „O puszczam  Sm yrnę z uczu ­
ciem tęskniącein p ocześc i  do F ran cy i ,  której losy  wymagają je s z c z e  
czasami g łosu  i ramienia w iernych sw ych  d z iec i ;  wszakże z drugiej 
strony uczucie to sp ow odu je  zapewne pow rót  mój do  gościnnego  
przytułku  ofiarowanego mnie przez A b d u l -M e s z y d a ,  i gdzie myślę 
przebyw ać , ja k by  pośród moich krajowców' i przy jac ió ł  moich  o j c z y ­
stych. “  —  W  Smyrnie panują nieznośne upały. T erm om etr  pokazy ­
w ał w cieniu 2 7  do 2 8 °  Reaumur. —  Stacyjna siła morska Francyi 
w  Lew ancie  pod komendą kontradmirała T rehouart składa się obecnie 
tylko z fregaty „P a n d o rę 11, Z b ry gó w  „M e r cu r ;‘ i „F a b e r t “ y z okrętów  
k o rb ow ych  „Sentinell i“  i „B ic h e “ , i z parop ływ ów  „V e d e t te “  i „A v e r n e “ .

( L lo y d . )

Wiadomości handlowe.
(C en y  targow e w  obw od z ie  San deck im .)

S a c z , 3. sierpnia. W  ostatnich d w óch  tygodniach miesiąca 
lipca sprzedawano na targach w Starym S ą cz u ,  Nowym targu i N o ­
wym Sączu  w  przecięc iu  k o rz e c  pszenicy po 15r. 4 5 k .— 19 r .— 1 4 t-.
1 0 k . ;  żyta l i r . 3 0 k . — 13r. 15k.— l i r . 4 7 k . ;  jęczmienia 9 r . 3 3 k  l i r .
5 0 k .— S r .2 0 k . ;  owsa 6 r .3 7 k .— f ir .2 0 k .— 5r. 3 0 k . ; tatarki Sr.— 0 — 7r. 
3 0 k . ; kukurudzy lO r.— 0 — 1 5 r . ; ziemniaków 5r. 3 0 k ,— 0 — 6r. Za 
cetnar siana p ła con o  2 r .7 k .— 2r. 3 0 k .— 4 r . ; nasienia konicza 93r.— 0 
— 7 0 r ;  w ełny 53 r .— 0 — 20 0r .  Sag  drzewa tw ardego  l  lr .45k .  —  10r. 
3 0 k .— I 6 r . , m iękkiego 7r .30 k .— 8r .— 12r.30k . Funt mięsa w o ło w e g o  
k osz tow a ł  lO k .— IS k .lO k .  i garniec okow ity  5r .— 2 r .3 0 k .— -4 r . l0 k .  w.w.

K u rs lw o w sk i.
Dnia 21, sierpnia.

W  m onecie konw encyjnej. | gotów ką tow arem
i złr. | kr. z łr . kr.

IT 5 * 3 l ‘
i 6 29 5 33

9 30 9 33
1 1 50 1 51

1 41 1 42
1 22 1 23

98 3 98 15
I 98 10 98 40

Dukat h o l e n d e r s k i .........................................................................
Dukat cesarsk i ...............................................................................
P ółim perya ł z ł. r o s y j s k i .............................................................
R u bel śr. r o s y j s k i .........................................................................
T a la r  p r u s k i .....................................................................................
P o lsk . kurant i p ięo ioz ło tów k . ' ..... ...........................................
G a licy jsk ie  listy  zastaw ne za 100 z lr ................................................| 98
G alicy jsk ie  listy zastaw ne w  kasie T ow . K redyt. . .

(K u rs w ekslow y w iedeńsk i z 16. sierpn ia .)

Amsterdam 162V * p* 2. m. A ugsburg  H 7 1/ 2 p. uso. Frankfurt 117 V2 
p. 3, m. Genua 136 1. 2. m. Hamburg 173 1. 2. m. L iw o rn o  115 p.
2 .  m. L ondyn 11 .45  p. 3. m. M e d y o la n  . Paryż 13 9  1. 2 .  m.
Agio  dukata ces. 2 2 V4. Napoleondor. 9 .22 .  Szufryn. 16 .10 .  Ag io  ś re -  
bra 1 6 V 4.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 19. sierpnia. PP. C hrzanow ski M ich a ł, c . k. rad zca  sądu s z la c h ., 

ze  S tanisław ow a. —  S eget L u d w ik , c. ross . ra d zca  nadw orny, z R osyi. — C ie ­
le ck i L e o p o ld , z K rakow a. — S ikorsk i S ew ery n , z M anasterzec.

Dnia 20. sierpn ia. Hr. K arn ick i F e lix , z R ogoźn a . —  Hr. R ozw adow sk i 
W ła dysła w , z  R eta row ic. —  PP. T re tte r  A lek sa n d er , z L on ieg o . —  K ossakow ski 
W alen ty , z B ia łog łów . —  W iśn iew sk i L u d w ik , z  P utiatycz. —  P ollen bu rg  L eon , 
z K rakow a. —  S krzyński F erdynand , z  L ubienia.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
D nia 19. sierpnia. PP. M atkow ski J ó z e f , do W e łd z iiz a . —  Bom aszkan 

W ilh e lm , do P odh ajec. —  A n ton iew icz  W icen ty , do Skw arzaw y. —  B ogda n o­
w icz  M aksym ilian , do P rzem yw ółek.

D nia 20 . sierpn ia. Hr. P otock i S tan isław , do B rzeżan . —  P P . B ia ło g ó r - 
s k i, c. k. ra d zca  sz lach . i P ra w eck i M ich a ł, do T ru sk aw ca . —  L istow sk i S e w e ­
ry n , do M anasterzec.

S postrzeżen ia  m eteoro log iczn e  w e  L w o w ie .
D n ia  2 0 .  s i e r p n ia :

P ora

B arom etr 
w m ierze w ied. 
sprow adzon y 

do 0 °  Reaum .

Stopień
ciep ła

w ed łu g
R eaum .

Ś redn i 
stan tem ­
peratury 

do g .6 . zr.

K ierunek i siła 
w iatru

Stan
a t m o s f e r y

6  g od .zr . 
2 g o d .z r . 
10 g . w.

H tu  tu t  
27 11 3 
27 11 3 
27 11 «
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-t -1 6 °
-f-13
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-t-14 *
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